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PRENUMERATA: 
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Kocmić 77%. 54. ra. 6 
Półrocznia T wętdna AB 
Kwńrtaliić © 2 + 24404 „1 k. 60 
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w KRÓLESTWIE Í CESARSTWIE: 
Rocznie . «e «ja. PR B 
Półrocznie sa wi 10,7) 4 
Kwartalnie kęs mithi ŚR 


„Prenumeratg ts „Dzietinik Kódzki'* 
w Warszawie przyjmuje skład ZE 
Hirszfelda, przy” ulicy Mazowigokiej, 
Nr,-16, wprost Towarzystwa Kródyto- 
wego. Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery. Dziennika. 
*Cetia pojedyneżego numeru B kop. 
EEY LA 


DEM 


Sobota. 


pismo przemysłow 


|. KALENDARZYK. 
Dziś: Biandyny P» M. 
Jutro: Erazma K. 
Wschód słonca 6 godz. 4 min. 2. Zachód 0 godz 
Długość dnia godz. 16 min, 4$. Przybyło dnia godz. 
s$ 


Drogi żelazne w Rosyi, 


Zë sprawozdania kontroli państwa za rok 
1886 okazuje się, że cała sieć kólejowa 
ruska, przed -dwoma laty, była długą na 
24,216 wiorsty z których 3,198 wiorst eks= 
ploatowało państwo. Kapitał włożony we 
wszystkie przedsiębierstwa kolejowe dosię: 
gnął 2,885,200,824 rubli a, mianowicie: 

metali P 


alicznych: ; kredytowych: 

w; akcyach rs. 286,999,227,64 152,376, 
w obligacjach „„ 1,152,528,019,11,,__290,636,669,83 
razem ra, ];489,022,246.76 = 4U8,413,005,08 


Ogólną sumę 2,865 milionów otrzymamy 
zamieniając, ruble metaliczne na papierowe 
w stosunku: 1 rs. metaliczny „za 1 rs. 70 
kop. papierowych. Kapitałów gwarantowa- 
nych było 2,690 milionów, a miegwaranto- 
wanych 164 miliony rubli. Szczegółowo po- 
dział tych kapitałów. przedstawia się w spo- 
sób następujący: 


Akoye niegwaranto+ rubli metal. 


37,364,008.00 
249,085,224.64 
38,971,886,00 


rubli kredyt. 
gks So 34,206,301.00 
e; arantowa- 
sc to 118,170,034,26 

Obligacye niegwa- 
rantowane 

Obligacye gwaran- 

towane: 

s) kapitały  zreali- 
zowane przez to- 
wsrzystwa 

b) kapitały zreali- 
zowane przez pań- 


368,672,092.09  4,78:3,000.00 


stwo 140,587,551.61  112,644,878.45 
©) kapitały do zrea- P 
lizowsuis(pożycz- 
kiudzielane przes 


państwo ra rachu- 


nek dodatkowych 

emisyj olsligów) 429149041 _ 128,258,791.88 | 

ogółem -1,439,522,246,75 408,015,006 08 | 

Z tej sumy 66,701,769 rs. 20 kop. meta- | 
licznych i 122,644,878 rs. 45 kop. papiero- | 
wych przypada na drogi żelazne państwowe 
jej mj 3,396 wiorst), a 1,372,820,477 rs. 

5 kop. metalicznych i 285,368,128 rs. 63 
kop. papierowych na linie eksploatowane 
przez towarzystwa prywatne (długości 20,997 
wiorst). 

Dochód roczny gwarantowany przez pań- 
stwo w roku 1886 -dosięgał, 65 milionów 
rubli metalicznych i 204/, miliona rubli pa- 
. pierowych, a mianowicie: 

Na liniach eksploatowanych przez towa- 
rzystwa prywatne: 


a). Od akcyj gwa- rubli metal. rabli kredyt. 
rantowanych 11,220,664,23  5,837,400.88 
b) Odobligacyj gwa- 
rantowanych, zre- 
1 alizowanych przez 


LĄD TEATRALNY. 


$ —0— 
„Nie wypada“, Komedya w 6 aktach, napisana 
przez M. Wołowskiego i J. Kotarbińskiego, — 
przedstawiona pó raz pierwszy dnia 24 maja r. b. 
na soenia teatru Viotorim, towarzystwo dra- 
matyczne J. Texla, 


Gdybym był komedyopisarzem z łaski 
Bożej, — gdybym miał Mge do obcowa- 
nia za pan brat z moją muzą, to zwymy- 
ślałbym ją za nasłanie mi tematu „Nie 
wypada”... Te dwa słówka, niby płytkie 
jak uśmiech zalotnicy, wyrażają całą lita- 
nię formułek konwenansowych, czasem nie- 
winnych, cześciej głupich lub złośliwych, — 
to znów jak ocean głębokie, służę jako 


. T min, 50 


Biuro Redakcyi i Administracyi 

ulica Piotrkowska, hotel HHaruburwki 
Adres telegraficzny: 

„DZIENNIE, WOD. 


9 min, 9 


21 Maja (2 Czerwca) 1888 r. Rok V. 


Nr. 275. 
i w Łodzi, 


towarzystwa (pro- 
mty i amoty- 


zncya) 

0) Od.obligacyj zre- 
alizowanych przer 
państwo (procen- 
tyi amortyzacya) 

d) Od kapitałów 
do, | zrealizowania, 
(pożyczki ndzieló- 
ne na rachunek 
dodatkowych emi- 
syj obligów  (pro- 
centy „1 amorty- 
ząacym) 


16,922,270,86 _  259,648.£3 


33,179,229,37 


297,887.07 © 6,959,832.38: 


Razem  61620,041.68  13,116,881.59 
Na liniach państwowych: 
Od obligacyj zresa- 
lizowanych 
państwo 3,401,790 93 7,147,410 58 
Ogółem 65,021,831.81  20.244,292.17 


Dodając do tych sum 1,973,253 rs, 84 
kop. metalicznych, jako. należność roczną 
za procenty i amortyzacyg od  kapita- 
łów niegwarantowanych, . otrzymamy “ogó: 
łem 66,995,085 rs: 65 kop.: metalicznych i 
20,244,292 rs. 17 kop. kredytowych, które 
przedstawiają - obowiązkowy . dochód * dróg 
żelaznych ruskich za rok gospodarczy 1866. 

Drogi żelazne” państwowe powinny: były 
zarobić 12,910,000 rubli, ażeby pokryć pro: 
centy i amortyzacyę; ich dochód czysty do» 
sięgnął tylko 2:/, miliona rubli, skarb więc 
musiał wyłożyć na ich utrzymanie 10/, 
miliona. Pewna liczba linij kolejowych, 
eksploatowanych przez przędsiębierstwa pry- 
watne ogólnej długości 3,240 wiorst, miała 
dochód większy od gwarantowanego przeż 
państwo. Do tych należały drogi: war- 
szawsko-wiedeńska, mikołajewska, griasko- 
carycyńska (w eddziale Griazi- Borysoglesk 
i Wołga Don); kursko-kijowska, łódzka, 
moskiewsko-kurska, moskiewsko - riazańska, 
moskiewsko-jarosławska, riazańsko - kozłow- 
ska, rybińsko-bółogowska i tambowsko - ko- 
złowska. Wpływy tych dróg żelaznych 
przewyższyły 0 13,862,426 rubli" dochód 
gwarantowany przez państwo (24/, miliona). 
Państwo ky w tej przewyżce do- 
chodów na sumę 816,000 rubli. * Pozostałe 
linie kolejowe, ogólnej długości 17,778 wiorst, 
by nie przysporzyć państwu żadnych wydat- 
ków, powinny. były zarobić 96*/, miliona, 
czyli 5,440 rs. z wiorsty. Miały one docho- 
du czystego tylko 42*/, miliona (2,450 rs, 
z wiorsty), zwiększyły przeto ciężary pań. 
stwa o 03 miiiony. Niektóre drogi żelazne: 
bałtycka, dynabursko witebska, iwangrodz- 
ko-dąbrowska, riażsko - wiąziemska, włady- 
kauska, doniecka, rysko - dynaburska nie 
miały „dochodów . wystarczających na po- 
krycie procentów od akcyj, 


zbliska dotyka ran spółecznych, będzie on 
długo jeszcze świeżym i bogatym materya- 
łem dla samodzielnych pisarzy. 

Dając sztuce tytuł „Nie wypada”; wolno: 
autorowi objąć treścią jedno nienie 
lub zobrazować ich' więcej. W' tym osta- 
tnim razie, z natury rzeczy, trapiłoby mnie 
najprzód pytanie, có napisać? -Qzy  farsę; 
w której owo „nie wypada” potrząsałoby 
słabostkami ludzkiemi, niby  łachmanem 
pstrokatym, wśród zawikłań pociesznych,— 
czy też sztukę abyczajowę, gdzie w twarde 
głowy faryzeuszów waliłbym niby. "młotem, 
własnemi ich kłamstwami, Lecz'na tem 
jeszcze nie koniec trudności. Z farsą, daj- 
my na to, pół-biedy; lecz ze sztuką powa- 
żną byłaby ciężka sprawa, Gdy chodzi o 
poważne traktowanie rzeczy, wówczas- jee 
dńo „nie wypada” może treścią swą wy- 


wygodny. parawan. nieprawościom, biorącym | pełnić sztukę całą, ale znów drugie, drze- 


żywot swój z filisterat 
zeizmu i 
nych. 

Pisano już o tem wszystkiem i niemało, 
u nas i za granicą, w powieściach i stu- 
dyach literackich. A nawet w utworach 
dramatycznych, wpawdzie w innej formie i 
pod innym ez widzieliśmy już wiele 
pytań z dziedziny „nie wypada”, roztrzą- 
sanych pojedyńczo. Dziedzictwo złego czy- 
DU; wiedzi za nie «woje winy, 
jarzmo ciężarów nadobowiązkowych, dwo- 
rowanie możnym a głupim, deptanie noga- 
mi praw serca i rozumu, wszystko to już 
było ilustrowane na różne sposoby, mniej 
lub więcej szczęśliwie. : : 

Nie idzie za tem, aby temat miał być 
zużytym, — przeciwnie, jak wszystko, co 


wą spółecznego, 


t. z. kłamstw konwencyonal-| 


ary- cie i czwarte tak są ponętne, 


że rozstać 
się z miemi trudno... 

Nierawodnie tychsamych wrażeń dozna- 
wali panowie Wołowski i Kotarbiński, w 
pierwszym okresie tworzenia swej sztuki, a 
kto wie, czy i óni nie złorzeczyli mtzom, 
żre A „głazy bić o do węgła”, 
czyli poprostu, © materyału » 
kroić t rąm Ee aei komedyi. VA 
my tu w Samej rzeczy z bogactwem do 


Sii: 
ska, jeden z ni li bohate: 
rów sztuki, rzůca w ostatnim ie te sło» 


wa: „Nie wypada oddać głosu człowieko: 
wi dziejnemu, jktóry ma ter, naukę 
i ni przekonań, ponieważ ktoś 


nikczemnie oczernił go z za płota. Nie 
wypada mężowi zerwać z Sy aral ę 


jg |„Uournal de St, Petersbourg” zwraca u- 


wagę, że spadek rubla, dotkliwszy w roku 
1886-ym, niż w roku 1885, przyczynił się 
w części do zwiększenia ciężarów państwa. 
Skutkiem spadku wartości rubla mnożnik 
dochodu czystego za rok 1886 obniżył się 
do 2,81%/, (zamiast 3,76°/ w roku JS 
Gdyby kurs rubla papierowego był normal- 
nym, mnożnikiem tym byłoby 4,46"/,. 

Większa część. roku 1886 należała jeszcze 
do okresu przesilenia ekonomicznego, zaró- 
wino rolnego, jak przemysłowego, co odbiło 
się na docdodach dróg żelaznych; były one 
mniejsze, niź w dwu latach poprzednich. 
Z końcem roku 1886 interesy zaczęły po- 
prawiać się stopniowo i już; za rok 1887 
dochody: dróg żelaznych wykazały znaczną 
przewyżkę,. W roku 1886 przewieziono dzien- 
nie na wiorstę przecięciowo 63,000 pudów, 
wobec 69,000 pudów w roku 1884 i 1886. 
Basi osobowy zmniejszył się jeszcze bar- 
ziej. 


ŁUDZKI 


e, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za een wiersz połitem lub za |ego 
miejsce 6 kop., x ustępstwom wrazie 
oręściej powtarzających sig sibo wię 
ksrych ogłoszeń odpowiedniego Ta 
hata. 

Nekrologi sa każdy wisrse 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia sidre 
sowe po ra. £ miesięcznie. 

6d należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne Sle 


loszenia nrayjmowane są: w Administracyi „Dziennika ** 
raz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rę<opisy uadrałane bez rastrzeżenia— nie będą zwracana, 


zmniejszenie 
—— —— 
dochodu dochoda 


Południowo-zachodnich rs, 6,770,619 6,3967 
Libawsko romeńskiej „ 1,685,279 1,551,091 
Orenburskiej „ 1005914 807,993 
Morsrańsko-sysrańskiej w 907,085 612,566 
Włsdykaukaskiej „ 905,453 51,352 
Fastowskiej %  714,306  541,568 
Peterabursko - warszawskiej i 

Moskiewsko - niższonowo- 

grodzkiej „ 554260 903441 
Kozlowsko - woronesko - ro- 

"stowskiej „  648,729 269,101 
Kursko-charkowsko azowskiej„ 574418 409296 
Riasko- morszanskiej 234,817  3:3564 


»” 

Ogólna suma wydatków powiększyła się 
w roku 1886 do 142,185,128 rubli (w tem 
5,032,935 rubli wydatków nadzwyczajnych), 
czyli do 5,871 rs. 52 kop. od wiorsty. Wy- 
datki administracyjne tworzą 13,43/, sumy 
powyższej, a wydatki ua naprawę dróg 
260/,. 

Następująca tabelka wykazuje linie kole- 


Ogólny dochód zmalał z 232,845,954 ru-|jowe, które korzystały z gwarancyi państwa, 


bli w roku 1885 na 224,551,356 rubli, pod- 
czas gdy wydatki wzrosły z 141 milionów 


ich dochód brutto z wiorsty, stosunek wy- 
datków zwyczajnych do dochodów, ciężar 


na-142 milionów rubli. Najbardziej ztaniej-łprzysporzóny skarbowi państwa, wreszcib 


sżyły się dochody następujących dróg żela- | podział tego 


ciężaru na ażyo od kapitalu 


znych: metalicznego i na koszty ekspłoatacyi: 
Mapak Doplata skarba 
wyd. do Doplats 
Dochód KAA skarbu na sżya ns ekspl. 
rabli od sta. rubli od sta od sia 
W arszawsko.bydgoska 7,586 -80,64 539 36,4 63,6 
pipke miasa wy , 4,964 86,94% 4,327 36,7 63,3 
w łądykauk : 4,509 9410 6113 373 62,7 
Uralska 1,759 83,30 5,547 39,7 60,3 
Doniecka p 2,764 95,81 4,301 41,2 58,8 
Iwangrodzko dąbrowska 2,808 114,22 5,073 43,8 56,2 
W arszawsko-terespolska 10,368 _ 75,08 4,214 439 56,1 
Nadwiślańska 7,185 84,44 2,944 44,6 55,4 
Bałtycka 6,277 88,99 3,812 47,7 52,3 
Libawsko-romeńska 6,321 83,95 2,344 48,3 51,7 
Nowotarska 3,549 : 66,05 — 1,972 .— 49,8- 50,2 
Tozowsko-sewastopolska 7,255 68,04 4,234 50,3 497 
Orenburska 7,159 _ 67,04 2,689 652,11 479 
Morszańsko-syzrańska 6,227 82,09 3,229 52,4 41,6 
Mitawska 4,994 80,44 3,044 54,4 45,6 
Dynabarsko-witebska 8,247 73,28 5,140 58,0 41,1 
Orłowsko-griaska 10,766 70,92 -~ 3,406 66,2 338 
Fastowska 6,120 61,90 1,724 68,3 31,7 
Orłowsko-witebska 10,139 65,89 3,958 63,1 30,9 
Riażsko-morszańska 9,001 68,05 2,238 70,3 29,7 
Rysko-dynaburska 9,562 64,43 2,841 11,3 28,7 
Zakaukaska 9,058 61,10 3,463 72,0 28,0 
Południowo -zachodnia 9,157. (65,57 2,5855 760 25,0 
Moskiewsko-brzeska 9,452 - 66,96 2,839 92,1 1,8 


bo lęka się Śmieszności. 


da a mA dla błyskotek i konwc- 
nansu, kłamać uczuciom i przekonaniom, 
poświęcać dobro ogółu dla prywaty, dla 
oklasków i dla popułarności wobec tłumu 
tańczyć jak pając na linie." Ba! to jesz- 
cze nie wszystko. Widzimy z przebiega 
sztuki, że nie wypada matce: nawet i przy- 
znać się'do własnego syna, a tem mniej 
popierać go, gdyż jest on owocem miłości... 
Wprawdzie syn ten, Karol Lidzki, wywal- 
czył sobie stanowisko samodzielne, jest za- 
cnym człowiekiem, świadomym oe p 
ków swych względem społeczeństwa, — ale 
łachman kłamanej cnoty więcej wart w o. 
czach świata, aniżeli spełnienie uajpro- 
stszej = specja oe" 

A Karol Lidzki odzywa się w akcie 


jącej się na scenie, łatwo nam przyjdzie 
zrozninieć, do jukich głębia jah 
wdarli się autorowie, szerokie koło za- 


panam 


T mP „BLE 


Nie wypada ko- | komedyi 
chać tego co godne kochania, — ale wypa- |już potrzeby przytacza 


| 


5 nie widzę 
nia treści. Dia obja- 
śnienia akcyi, w krótkich słowach przed- 
stawię jeszcze działające osoby, przyczem 
znajdę możu sposobność uchylenia drzwi 
do pracowni autorskiej. 

Rzecz dzieje się w Galiji; podczas wr- 
borów do sejmu, O mandat poselski ubie- 
ga się kilku kandydatów. Jednym z mich 
jest obywatel Powsiński, dobroduszny lecz 
ograniczony szlagon, Śpiewający arye z œ 
per i operetek, ojciec lekkomyśloy, — ot, 
coś niby zlokalizowany papa Hrigard z ko- 
medgi „FrowFrou". Godność poselską 
przyjmuje ostatecznie, mimo chęci, bo tak 


ie wyps 


wypada dla pozycyi domu, wedle zdania 
jego si pani bowej i córki Mary- 
ni. Pani Rembowa, dò spółki z Maciukie» 


wiczęm, wyrzutkiem dziennikarskim, kieru- 
ją akcyą wyborczą. nia, córka Pos- 
sińskiego, jest lalką | pozostaje do 
końca, chociaż auterowie wychowali ję na 
pan tak dzielnej kobiety jak Jasita La- 
i Nie chcg się o to sprzeczał £ nimi, 
sądzę jednakże, że wpływ głupiej ciotki 
mie wydrzę z serca rozwimigtej jui deies- 
caror tego, ziarna, które tanieją tam r 
ochanej i rozumnej nauczycielki, — albo 
też praca tej nauczycielki byla powiarzcho. 


"Weócwy do kand vw 0a podda Drew 
jest Szydłowiech , charukie  niechre- 

Więcej. By BR 
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W dniu 1 stycznia 1886., towarzystwa 
dróg żelaznych były wione skarbowi 981 
milionów rubli; ich dług powiększył się pra- 
wie o 38 milionów w ciągu roku.. Oprócz 
gwarancyi dochodu od akcyj i _obligacyj 
państwo dawało zaliczki „w lokomotywach 
i wagonach; na rachunek towarzystw, lecz 
na własną odpowiedzialność, zrealizowało 
sumy potrzebne do powiększenia i wykoń- 
czenia linij koncesyonowanych (emisya kon- 
solidów), Spłacono skarbowi w ciągu ro- 
ku, na pokrycie kapitałów zaliczonych na 
rachunek pierwiastkowych urządzeń, 26'/, 
miliona rubli. Towarzystwa kolejowe oka- 
zują pewną opieszałość w spłącaniu sum 
zaliczonych i tak, na raty roczne, należne 
skarbowi z tytułu obligacyj skonsolidowa- 
nych, spłaciły tylko 9 milionów a powin- 
ny były spłacić 14*/, miliona. Z sum za- 
pożyczonych przez rozmaite towarzystwa 
w roku 1886, z gwarancyą państwa, skarb 
otrzymał na spłatę kapitałów zaliczonych 
na rachunek urządzeń pierwiastkowych 
około 26 milionów. 

Zmniejszenie dochodu czystego w roku 
1886 nie dało się uczuć jednakowo wszy- 
stkim częściom sieci kolejowej; podczas gdy 
10 towarzystw korzystało z gwarancyi rzą- 
dowej w stosunku przewyższającym“ prze- 
widywania o 2*/,, innych 9, pomimo spad- 
ku kursu wekslowego, zażądało od skarbu 
o 2 miliony mniej niż w roku 1885. 


= — = 


ndel i Komunikacye. j 


Ogłoszono uchwałę dotyczącą cła 


Cła. 
-fod żużli żelaznych. Wywóz rudy i szłaki 


z hut żelaznych przez Komory Królestwa 
Polskiego jest zabroniony. Ruda żelazna 
z kopalń Królestwa Polskiego (4 F 
bliżej granicy, lub zagranicznych, nie zaś 
krajowych, zakładów produkujących żelazo, 
szczególniej w miejscowościach ubogich w E 
liwo, tudzież szlaka z pogranicznych hut 
żelaznych Królestwa Polskiego, mogą być 
wywożoge przez komory Królestwa jedynie 
za osobnem pozwoleniem ministra skarbu 
i zopłotą cła po */, kop. w złocie od puda. 

Drogi wodne 

— Ministeryum komunikacyj zamierza 
przystąpić do urządzenia stacyi dla ozna- 
czenia ilości przepływającej wody na różnych 
rzekach, Istnieje już taka jedna stacya na 
Wołdze; dała ona możność oznaczenia zmia- 
ny-w sile biegu wód tej rzeki. i wyjaśnie- 
nia przyczyn tworzenia się wirów i mielizn. 

Drogi żelazne 

— „Noówoje wremia” donosi, że projekt 
drogi żelaznej Uralsk-Słobodka Pokrowska 
około Saratowa przychodzi do skutku, W 
ciągu lata zawierzono przeprowadzić stu- 
dya na całej długości linii. 

— Przy ministeryum komunikacyj utwo- 
rzoną została specyalna komisya złożona z 
inżynierów, a mająca zadecydować w kwe- 
styi zastąpienia używanych na kolejach 

kładów drewnianych / podkładami że- 
aznemi, albo też drewnianemi, nasyconemi 
materyałem zapobiegającym  pauciu się 


rzewa. 

Handel. Na rynku warszawskim 'podnio- 
sły się ceny cukru o 15 kop. na pudzie, 
pod wpływem doniesienia 0 zamierzonym 
przez spółkę kijowską zakupie miliona pu- 


w. 
— Gazeta Romanul” donosi, że war: 
szawskie wyroby skórzane cieszą się nie- 
zwykłym pokupem w Bukareszcie. 
la tytoniu ruskiego otwiera się no- 
we pole zbytu. „Nowoje wremia” donosi, że 
w tych dniach wysłano do Anglii próbki 
tytoniów w liściach z guberni charkowskiej, 


uprawiających tytoń. Anglicy zażądali liści 
do wyrobu cygar i papierosów, 

Podatki. Ostatni numer „Zbioru praw” 
zawiera zatwierdzone przez ministra skar- 
bu instrukcye co do sposobu podnoszenia 
podatku dodatkowego od przedsiębierstw ; 
"ZĘ py i przemysłowych według prapa 
z dnia 15 stycznia 188" r. i rozporządze» 
nia miniera kach EH 3 a. 
nia podatku stemplowego o 
pożyczkowych. 

Przemysł. Grazeta „Niediela” podaja bar- 
dzo ciekawe wiadomości o dochodach jakie 
przynoszą niektóre większe przedsiębierstwa 
ruskie. Cyfry to autentyczne, bo czerpane 
ze źródeł urzędowych a ciekawe, bo prze- 
konywują, że przedsiębierstwa przemysłowe 
o których mowa przynoszą od 15 do 50'%/,. 
„Niediela” 


bu place- 
kwitów kas 


wymienia szczegółowo firmy 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


i fabryki i robi uwagę, że fabrykanci Kró? 
lestwa Polskiego poprzestają zę aś eng 
nniejs zysk ze swoich przedsię- 
ZOOTY się dochodem 7 — 9*/,, 
jak o tem przekonywa memoryał - 
wiony przez nich ministeryum skarbu. 
W całej Europie zaś przedsiębierstwa prze- 
mysłowe nie dają więcej nad 5 od sta. (Cóż 
by na to powiedzieli przemysłowcy europej- 
scy, pyta „Niediela,” gdyby się dowiedzieli, 
że „nasi przemysłowcy maja się za po- 
krzywdzonych pobierając dochodu rocznego 
40/7” Z tego wszystkiego zaś wyprowa- 
dza pomienioną gazeta taki wniosek: 
„niechby przemysłowcy nasi poprzestali na 
takim zysku, jak zagraniczni i nadwiślań- 
scy, a nie potrzebowalibyśmy ani ceł pro- 
tekcyjnych, ani środków represyjnych prze- 
ciwko przemysłowi nadwiślańskiemu—i prze- 
mysł nasz rozwijałby się, a ludność płaci- 
łaby za wyroby o połowę taniej.” 

— „Wiek” donosi, że jedno z przedsię- 
bierstw oświetlania elektrycznością, wystą- 
piło z projektem oświetlania w Warszawie 
światłem elektrycznem teatrów, gmachów, 
sklepów i zakładów prywatnych, mieszczą- 
cych się w środku miasta; w pobliżu placu 
Teatralnego ma być wybudowany osobny 
budynek dla pomieszczenia motoru 'paro* 
wego. 

Upadłości. Z Hamburga donoszą o ups: 
dłości firmy F. Reinwein handlującej towa: 
rami jedwabnemi. 

Zebrania. Dziś odbędzie się doroczne 0» 
gólne zebranie akcyonaryuszów kolei war- 
szawsko-bydgoskiej. 
dniu 28 czerwca mają odbyć się 
zebrania ogólne akcycnaryuszów kolei te- 
respolskiej i iwangrodzko-dąbrowskiej. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia $Ü maja). Stan powietrza jest ciągle miepo- 
myślnym dla zasiewów; roślinność rozwija się bar- 
dzo powoli i cierpi wszędzie z. przyczyny Draka | 
deszczów. Pszenica jest jeszcze w niezłym stanie, 
lecz żyto daje powód do Coraz częstszych skarg. 
Tylko w Rosyi zasiewy przedstawiają się wogóle 
zadawalniająco. W międzynarodowym handlu zbo- 
źowym panuje usposobienie mocne, lecz obroty nie 
przekraczsją granie bardzo ciasnych. Targi ame 
rykańskie okazywały zmienne usposobienie, lecz 
wzmocniły sig przy końcu pod wpływem nowych, 
niepófoyślnych sprawozdań 0 stanie zasiewów. 
Wywóz ożywił się trochę, lecz zapasy kontrolowa- 
ne zmniejszyły się tylko nieznacznie i obejmują 
obecnie 27,662,009 buszli pszenicy i 8,286,090 bd- 
szli kukurydzy. san = poc ohojgtaie obce 
dowozy; spożywoy pokryli bieżące potrzeby i nie 
mają sodę do, większych zakupów. Wobec tego 
sprzedawcy byli skłonni do ustępstw. Z dowozów 
obcych obfite były szczególniej dowozy z Rosyi i 
z lodyj. Na targach francuskich prowincyonalnych 
poprawiły się interesy skutkiem znacznego ubytku 
zapasów. Także w Paryżu podniosły się trochę 
notowania prenie i mąki. Obecny poziom cen 
we Francyi pozwala juž na przywóż ziarna £ zA- 
graniey i rzeczywiście Marsylia przywozi wielkie 
Lości z Indyj i z Rósyi południowej. Na targach 
belgijskich i holenderskich ożywiły się trochę o; 
broty a ceny trzymały sig dobrze. 1o. Holandyi 


nadeszzły obfteze dowoży z morza Azowskiego. Na | p. 


targach austryaoko-węgierskich podniosły się tro- 
chę notowania, leca intereay rozwijały się. bardzo 
cicho, szczegółniej wywóz pozostawiał dużo: do ży 


ski al 
sokim stopnia o, 
niemieckich obroty 


sajat w wy- 
Na targach 
nad Ranem 


era 


ami kakury 

wile się Bodt, 
i w Niemczech południowych wystąpił lepszy po- 
pyt i podniosły .siọ notowania, Targi, północ .o- 
niemieckie, załeżne bardzo od, giełdy berlińskiej, 


okazywały usposobienie chwiejne. Zapowiedziane 
półarzędowo cła retorzyjne wywierają wpływ 
szczególniej, ua. „targi nadbajtyckie. Iateresy po- 
zbawione są ożywienia, wszyscy bówiem oczekują 
wyjaśnienia bardzo zagmatwanego od/dni 8 stanu 
rzeczy. Gnrełda berlińska dawała sig bardzo powo- 
dować chwilowym pogło:kom o ełach retorzyjaych, 
Jaź w tygodnia poprzedniem na zasadzie ;ółarzę- 
dowych przepowiedni zawarto liczne zobowiązania 
zwyłkowe, które następnie remlizówano, gdyż w 
tygodnia ubiegłym prawdcpodobieństwo zaprowa- 
dzenia ceł takich skierowanych przeciwko Żytu 
ruskiemu, nikło coraz bardziej. Zójmowano sią 
głównie żytem, wszystkie inne artykuły były za- 
niadbane i chociaż wiadomości 0o.złym stanie za. 
siewów żyta, przyczyniały sią do wzmocnienia cen 
tego ai ara) to jednak decydujący wpływ ua 
usposobienie wywierały zawsze chwilowe zapatry- 
wania na kwestyg cen retorzyjnych, Ostatecznie 
notowania pszenicy i żyta nie zmieniły się prawie 
w porównaniu z tygodniem pó mim. Rosyx 
ofertami zasypuje obficie i i nawet w 
Berlinie żądania za zboże ruskie przedstawiają się 
d pie. ne, na wy- 
wóz przeznačzone, w portach są tak olbrzymie, że 
właś iciele niewątpliwie skłonią „się wkrótce do 
dalszych ustępstw, źwłaszcza, że zbiory tegoroczne 
w Rosyi zapowiadają się obficie. Obecnie przewa- 
żają zaofiarowania ua dostawę późniejszą 

Wełna. Głogów 9 maja. Jarmark, Wszyst- 
kiej wełny włościańskiej dowieziono 7 ctr, a do- 
minielnej wcale mie dowieriońo. Kontrakty wlo- 
kły sig leniwo: * Dopiero gdy hodowey obniżyli zna- 
cznie swe , ukończono zakupy, Płacono za 
cienką wełag negretti i merino 160 m., za wełnę 
rembonillet 1 joj; ozótwaia do 135, za welnę 
angielską i gutunki krzyżowane ż' augielskiemi 
100 — 116 m. Za wełnę bruduą 46 — 54. Uspo- 
sobienie słabe, Nabywcy bardzo wstrzemięźliwi i 
ostrożni, 

Wełna. Londyn, 26 maja, W skutekjświąt 
w zeszłym tygodniu wełuą angielską nie uskate- 
czniono żadnych znaczniejszych 'ranzakcyj, mimo 
to otrzymały się ostatńie ceny. Również i w Brad- 
fordzie usposobienie było mocne. ' Wełna angielska 
trzymała się w cenie, a:zapasy zmniejszają się z 
dniem każdym, Ceńy wełny „kolonialnej podnoszą 
się powoli. zwłąszcze  delikatniejszych gatunków; 
natomiast wełna pośledniejsza spadła cokolwiek w 
cenie. 

Wełna. Peszt, 26 maja. Na jarmarku me- 
dardyjskim, rozpoczynającym się Jz.końcem tego 
miesiąca, będzie sprzadawaną przeważnie wełna 
dwustrzyżńa. W tygoduiu ubiegłym sprzedano o- 
koło 200 m. ctr. lepszej, lecz uiego wadliwej wełny 
z Baczki po 54 — 56 fi. i około 400 ctr. lepszej 
wełny tkackiej po 111 — 112.4. 

Wełna, Bradford, 28 maja. Wełna zwyż- 
kowo, przędza spokojnie, Grenappes poszukiwane i 
droższe, tkaninygmają popyt dosyć dobry. 

Bawełna. Liverpol, 26 maja. Kilka dni 
targowych, z których składał się t;dzień ubiegty, 
upłynęło bez życia, gdyż w okręgąch fabrycznych 
świętowano jeszcze po większej części. Mimo ta 
targ zachował postawę mocną Ceny bawełny s- 
merykańskiej powoli skłaniały się nawet ka zsyż- 
ce, chociaż notowania urzędowe dotychczas nie 
uległy żadnej zmianie. Także ceny wszystkich in- 
nych gatunków pozostały od ostatniego sprawoze 
dania niezmienione, Bawółsą brazylijską obraca- 
no umiarkowanie, Bawełua egipska poruszała sii 
także bardzo spokojnie; brunatną obficie zaofiara 
wang ta i owdzie oddawano nieco taniej, podczas 
gdy ceny białej ;trzymano nadzwyczaj mocno, a 
good fair nie można dziś dostać niżej 8'/; p. - 
wełnę peruwiańską sprzedawano w ilościach dosyć 
wielkich, Bawełna wschodnio-indyjska miała po- 
t myły. zaofiarowania bnwałny bengalskiej ogra- 
miczyły się do kilkuset bel, Targ terminowy był 
spokojny. zachował jednak postawę bardzo mocną, 
a wczoraj płacono po większej części nawet małe 


wenanse Światowe nie pozwalają mu zer-j 


wać z żoną, chociaż ma w ręku dowody 
jej wiarołomstwa,—ma on jednakże tyle 
czelności, że proponuje Janinie miłostkę 
pokątną, co go ostatecznie zabija w jej 
ocząch. 

Z takimi kandydatami staje do walki 
Karol Lidzki, młody adwokat, — syn pani 
Rembowej i Trzaski, dwojga ludzi, posta- 
wionych obecnie na krańcowych ` stanowi- 
skach w świecie. Dodajmy, że Karol ko- 
cha Marynię, córkę Powsińskiego; -a wó- 
wczas jasno nam się przedstawi węzeł dra* 
matyczny, o którego rozwiązanie  nadare- 
mnie kusi się Trzaska, ojciec Karola, usi- 
łując skłonić matkę, panię Rembową, do 
oddania synowi naturalnemu ręki siostrze- 
nę” do wyniesienia go na godność posła. 

gzeł ten był widocznie i dła autorów 
wielce kłopotliwym, — być może, iż wła- 
śnie dlatego w tak dyskretnem oddaleniu 
trzymali syna od matki, Kto wie, co by- 
łoby się stało, gdyby ten syn przemówił 
do niej choć raz głosem serca... Prawda, 
że w takim razie komedya zubożąłaby co- 
nejmniej o jedno „nie wypada.” Równie 
w ji enar rę półcieniu chowają się serco- 
we dzieje Maryni. Karol mówi wprawdzie 
„przegrałem,” po dwu minutach rozmowy 
z nią za kulisami, lecz nie wiemy co oni 
sobie powiedzieli wzajęmeie, tymczasem 
zauważyliśmy w poprzednich scenach, że 
w Maryni walczyły dwa prądy. Szkoda, 
że nikt sobie nie zadał pracy pomódz jej 
zwyciężyć prąd ag iż Mogła to wą 
uczynić Janina... A! zapewne! lecz by 
dla niej samej zostało po zgliszczach pierw- 
sze, ości, gdyby rywalkę rzuciła w ob- 
jęcia Karola? I to właśnie za dobre po- 
czytać należy autorom, że serdeczny stosu- 

Janiny i Karola, wyrażay dla widza, 
zawiesili tymczasowo w obłokach. Dyskre- 
cya zowtąła tym razem wytwornie zastoso- 
pi 


Ke 4 


te wybory! ha- 


połtawskiej, besarabskiej i z innych okolic 


łaśliwa ich historya zapełnia prawie poło- 
ze szkodą wielu scen, wielu 
charakterów, które musiały poprzestać na 
robocie szkicowej. Co do wyborców, Ño- 
packiego, Bąbelkiewicza i hrabiego, rej wio- 
dących, są to zerą,—i nic dziwnego, że ta- 
kie zera, zero na posła wybrały. Szkoda, 
doprawdy, że Lidzki odzywał się do nich. 
Pijane to wiecznie, lub za kieliszkiem wę- 
szące, głupie albo obłudne. Ręczę, że nie 
wszyscy wyborcy są takimi — nawet w 
Galieyi Przy cieniach, nie zaszkodziłoby 
trochę światła, —kontrast uwydatnia piękno 
utworu, a obniża go jednostajna, szara 
barwa, Wogóle zaś, pomimo widocznych 
starań o uaa PTEE Ere spójni 
pomiędzy polityczną a obyczajową częścią 
akcyi „Nie wypada;” zanadto wyraźnie 
uwydatnia się dualizta autorski. 

Swobodę akeyi przygniata nadmiar ma- 
teryału, stąd też niektóre figury wyszły 
szkicowo; stąd też widoczną jest mozolna 
praca, aby każdą postawić na właściwem 
miejscu i nadać możliwie gładki bieg skom- 
paaa robocie. -Przypatrując się n. p. 

udowie pierwszego aktu, zdaje nam się, 
że widzimy inżynierów-budowniczych z cyr: 
klami w ręku, wykreślających linie i pun- 
kty z matematyczną ścisłością. Bądźcobądź, 
akt ten jest arcydziełem ekspozycyi. Nie 
wiem dlaczego mam ochotę przyrównać go 
do uwertury, którą, jak wiadomo, piszą 
kompozytorowie najczęściej po skończeniu 
opery, — a zdarza się czasami, że uwertura 
zostaje koroną dzieła. 

Raz jeszcze podkreślam, że część akcyi 
wyborczej mogłaby doskonale odbyć się 
bez uczestnictwa widzów, z korzyścią dla 
sztuki. Ubyłoby trochę wrzawy, natomiast 
zostałoby czasu i miejsca dla swobodniej. 
szej faktury reszty utworu, której ciagno i 
duszno na scenie; dla większego uplastycz= 
nienia choćby tylko takich postaci, jak 

tem 


wę sztuki, 


iękniejszą, Marynia i Janina, Po za 
per [44 zależy autorom, że jakkol 
i 


wiek nie, zwycię - 
ich trudności w budowie tyle 


: w sercu Ma- lowpii owanego dzieła, niemniej przeto | przed pobliswadjcj 


zachowali niepospolite stopniowanie wrażeń, 


którym widz poddaje się całem cercem. 


Nie potrzebujemy chyba nadmieniać, że 
tendencya utwori jest nawskroś szlachetną, 
Z przytoczonych: już wyżej zdań urywko- 
wych czytelnik łatwo mógł poznać, jak 
jędrne, zdrowe a przedewszystkiem uczciwe 
myśli wygłaszają bohaterowie sztuki, —drga 
ona pełnią życia, roztacza się nad nią au- 
reola rzeczywistego talentu, gorącego umi- 
łowania prawdy 1 słuszności. 

Przechodząc dó wystawienia komedyi 
„Nie wypada” na scenie teatru Victoria, 
zaznaczyć należy pewną dorywczość, niedo- 
statek pogłębienia w grze artystów, 
Sztukę grano już na wyjęzdnem, po dwu- 
mięsięcznej, wyczerpującej i w całem tego 
słowa znaczeniu sumiennej pracy, cóż więc 
dziwnego, że na ostatniej premierze nie- 
wszyscy grający zdołali zapanować. nad 
znużeniem. Następnie trzeba wziąć pod 
uwagę, że komedya napisana jest pięknym, 
barwnym, niemniej przeto trudaym języ: 
kiem. Artyści, popsuci na farsach, nieszcze- 
gólnie tłómaczonych, mieli nadto mało 
czasu do wyuczenia się, a raczej, Źu się 
tak wyrażę, do przetrawienia ról swoich, 
stąd też wygłoszonym zdaniom brakowało 
niekiedy potoczystości i siły, to żnów ton 
mowy zanadto był podniesiony. Słowa po- 
wyższe odnoszą się przeważnie do p: Kop: 
czewskiego ' (Karol), JAS ERN zydło- 
wiecki) i Dłuskiego (Trzaska). Układ sy- 
tuacyj był pracowity, niezawsze jedńak 
szczęśliwy. ROR. w ostatnim akcie, 
gdy Trzaska wygłasza swoje „nie wypada,” 
pani Rembowa żadną miarą nie może 
stać odosobniona, jakby na „cenzurowanem,” 
gdyż w takim razie ostatnie „jeszcze jedno 
nie wypada” 'Trząski, staje się jawnem 
oskarżenie 
go nie życzyli, WWrzawa była niekiedy 

łośną, a w niektórych dyalogach nale- 
żało użyć więcej stłumionych dźwięków. 


Zresztą, nio. mamy artystom naszym nic do|rola Maryni należy do wyjątkowo szczęśl 
m rea Starali A wszyscy, wedle sił | wych w repertuarze tej młodej aktorki, 
aby godnie ręzentować nową sztukę : p 

4. „K, 


Gra p. Kopczewskiego trzymaną była 


r 


| 


m, a przecież autorowie sobie te- 


wogóle w szlachetnym nastroju, a najlepiej 
powiodły się artyście sceny z ojcem, Trza- 
ską, którą to rolą szczerze przejął się p. 
Dłuski. Rolę Szydłowieckiego *dobrze pojął 
i wcale przyzwoicie odegrał p. Zapałowicz, 
ale i tym razem, jak zwykle, psuła dużo 
dykcya artysty, zbyt pośpieszna, często za- 


i 


nam p. St. Trapszo typ zgodny z inten- 
cyami autorów; blaga, cynizm i chłóć 
wytartego _ czoła, wobec obelg zasłużo 
nych, znalazły właściwy wyraz w grze ar 
tysty.. Trójea wyborców. dobrze była re- 
prezentowaną pp. "Michałowskiego, 
Gorżkowskiego i Nowakowskiego, zwłaszcz. 
ten ostatni przedstawił wierną sylwetk 
tchórza-lizusa, szkoda tylko, że chwilam 
wypada? z charakteru. Rola pani Re 
wej wyszła blądó w grze pani Texlowej 
była to gra przyzwoita, ałe bez wyrazu. 
Niesympatyczną, wstrętną t postać Helen 
Szydłowieckiej przedstawiła pani Zapolsk 
bez zarzutu, —dyskretną gtą potrafiła przy 
słonić niektóre rysy zanadto ostre, za 

jej się zasłużony poklasłk należy. Pann 
Wyrwicz (Janina) wywiązała się szczęśli 
wie z wdzięcznej swej roli, w scenie z Szy 
dłowieckim uniosła sig nawet szczerym za 
pałem, który jej niezawsze dopisuje. Z 
uważyliśmy także u p. W. aspiracye do p: 
tetyzmu, czego wystrzegać się należy; pa 
tetyzm nie zgadza się z organem głos 
panny Wytwicz. Rółę Maryni odegra 
panna Pichor gładko i zręcznie; znalazł) 
się w jej tony ciepłe, w miarę potrz 
by, znalazła się też oschłość serca, słowe 


ia- z plantacyi ameryki 
e i chociaż obecnie 
kszego znaczdnia, to jednak 


mają one jeszeze wię 
kszenia, wstrzemięźliwości 
jego. prawdo- 


rzyczyniają się do swig 
Bo 
wozdaniach zn ao M irot 
ce rnch spekulacyjny w terminach letnich i je- 
ziennych i dziwić sig tylko należy, że ruch ten nie 
Joczął się jeszóze, wobęć mały ol dowozów ba- 
volny ma fynek totejszy. Od Nowego roku zapas 
sy tutejsze nie były jeszcze nigdy tak mała jak 
cot ecnie, põdožas gdy zużycie bawełny jest stanow- 
czo wizksze niż kiedykolwiek przedtem a ceny 8% 


bardzo amip 
Przędza”i ti y dawóbiane, Manchester 


24 meja. Interesy właściwie nie ro: y się je- 

yg Sgtcze po, świętach; we wielu przędzalniach nie pra- 

wano nawet w. m ubiegłym. Skutkiem te 

s gbroty były nieznaczne, w cenach nie uwido- 

= SBa sigi zmiana 

- Bawełna. Havre, 29 maja. New Orleans 

A “p gozporządzaloa 66,00, na mej,.6250, fa: czerwiec 
62.%, na e 62.50, na gr- Sa na 14.61.00. ~ 

spia + Cukier, a Kijów; 27 maj a tutejszym ryn- 

© ka jane dT tga aÀ Ak slabem, Ua. 

nowi tygodniu ubiegłym mączki cukrowej: z kam- 

panii bieżącej 70,200 pudów na miesiące . letnie po 

4.20 rą z kampanii przyszłej 80,000 pudów na mie- 

siące zimówe po 3.30 r.i na wywóż iza 
24,000 po 2.48 — 8.45 r. za pud. 


4 —. 5,4 
(—) Uroczystość Bożego: Ciafa obchodzo- 
ną była bardzo sólehnie w mięście, naszem. 
Od: godziny. 9,zrana tłumy podążały w 
stronę kościoła św. Krzyża. Sumę i pro- 
essyę do-czterech, ołtarzy celebrował ksiądz 
Siemiec, proboszcz parafii Wniebowzięcia 
N. P. Maryi, w otoczeniu duchowieństwa 
z obu parafj. Procesya wyszła z kościoła 
przez ulicę 
czytano u ołtarza zbudowanego przed do 
mem parafialnym. * Drugi ołtarz ustawiono 
na ulicy Piotrkowskiej przed * domem: p 
Lisnera, trzeci na ulicy Krótkiej a czwar- 
ty na Dzikiej. Na czele procesyi postępo- 
wało przeszło trzydzieści cechów z chorą- 
gwiami, następnie szły dziewice w bieli, 
1 braetwa różańcowe, a tuż za baldachimem, 
pod którym szedł , celebrans z Przenaj- 
świętszym Sakramentem, prowadzony przez 
dwóch członków komitetu kościelnego, È - 
stępował niezliczony tłum wiernych. Tak 
ogromnej masy narodu dawno nie widzieli- 
śmy podczas procósyi w dzień Bożego: Cia* 
la; wzięło w niej udział okóło'40,000 osób 
Procesya zakreślała czworobok od kościoła 
św. Krzyża przez ulicę: Przejazd, Piotrkow= 
ską, Krótką i Dziką; otóż. gdy pierwsze 
chorągwie stanęły już u ostatniego ołtarza 
na ulicy Dzikiej, ostatnie szeregi publicz- 
ności były jeszcze na Piotrkowskiej, Spie- 
wom luda towarzyszyła dęta orkiestra 
amatorska,  Najładniej., wyglądała ulica 
Krótka; , wszystkie domy były tam przy” 
„„strojone girlandami z zieleni i kwiatów, a 
wpoprzek ulicy, co kilkanaście kroków od 
domu do domu zwieszały się ładne festony. 
Jutro obchodzoną będzie uroczystość Bo- 
żego Ciała w parafi Wniebowzięcia N. P. 
Maryi. 
(>) Straż ogniowa. W poniedział 


zwyżki. Sprawozoania 
są nadzwyczaj pomyśla 


| 


G 


. 


. 


ek 0 go- 


dzinie w pół do 8-mej wieczorem odbędzie | 


się generalny 


łów tutejszej 
«'na' placu tar 


prz wszystkich, oddzia- 
straży. ogniowej , ochotniczej, 
gowym obok kościoła Święto- 
krzyskiego. Poszczególne oddziały zebrać 
się mają przy właściwych domach rekwizy- 
towych o godzinie wpół do 7 mej, a pun- 
ktualnie o 7-mej nastąpi wymarsz na plac 
przeglądu. Strażacy mają przybyć w kome 
pletnym' rynsztunku. ; 
(©) Teatr Tetni. We czwartek rozpoczę+ 

ło towarzystwo wokalno-dramatyczne pana 
Grabińskiego cykl przedstawień w letnim 
teatrze Sellina. Dzień był niebardzo szczę: 
śliwy; z powodu ulewy i zimna, skromna 
garstka widzów znalazła się na przedsta- 
wieniu, złożonem z jednoaktówek, 
znanych publiczności z zeszłorocznych przed- 
stawień. Grano wesołą farsę St. Dobrzań. 
skiego „Onufry;” koraedyjkę z francuskiego 

, tłómaczoną „p. t. „Zięć półkownika,” i ope- 


-retkę Offen! „Bęben.” W _ szczegóły 
| Jwdawać się nie będziemy, z uwagi, że: per- 
sonel nie, jest .j w komplecie, zaszły 


ta w A 
więc zmiany w obsadzie ról. Publiczność 


oklaskiwała gr „ Jarszewskich i pani 
Grabińskiej. SARE z 


JAN witch dniach policja warszawska- mozi 
czuwania mad tem, aby nikt się w tych 
dołach nie kąpśł. . Rodzice których dzieci 

jschwytanę zostaną w tej zabronionej 


pieli, p Soan si ędą za pe do : i 
po. i sądowej, — Ilê nam wiado- 
N. paai? ia Kig w. glisiankach 
obowiązuje także tutejszych mieszkańców, 
gdyż w i e było odno- 


MU) 


8 czaste ' 
śne roz zenie” przeż p. policmajstra. | „Nowoje 
Ponieważ zbliża się pora, kąpielowa, uwa-| „Z Wi 


©! żamy więc za stosowna przypomnieć, że 
rokrocznie topi się AETA łódzkich 
kilkoro dzieci lub. osób „starszych, pimini 
zakazu kąpania się w t ájsca! 

Przydałby się ostrzejszy na 


„waniem przepisu mot snijeg, po 


(—) Targi zbożowe z 


ANANE AZ NNARE WOZEK. YA "ZE 


«zoi i 
widzbni ańwnaalisii 


»|aboża przeszło 2.400 korcy: 


granic |i ofiaro 


rzejazd. Pierwszą ewangelię jen; 


zór GTE Sch: ï 


s 165 rs; | gryki 205 
korey po 4,9741 125 korcy po 5.05 rs. 
korzec;202 funtowy. ` 

„Na Nowym Rynku sprzedano: pszenicy 
300 korcy po 6.60 -do 7,20. rs. korzęc; żyta 
1200 korcy po 3.75 do 4 rs. korzec; owsa 
|180 korcy po 2.30 do 2.60 rs., jęczmienia 
300 korey po 3 do 3.30 rs. korzec. Popyt 
był wogóle słaby. Sprzedano. wszystkiego 


(-) Z targu. Nieznośnem jest podbija 
nies cen: ża nowalie, praktykowane przez 
restauratorów, Wczoraj np. jeden, z miesz- 
kańców tutejszych doświadczył tego przy 
(kupnie raków na Nowym Rynku. Zjądano 
ke kopę 1-rs. 50 kopiejek; kupujący żądał 
|ustępstwa.„od ceny i: byłby dobił targu, ale 
wtem nadszedł przedstawiciel, restauracyi 
wał 2 ruble za kopę. Nie dość na 
upno mie doszło jeszcze do skutku, 
gdy znalazła « | placu gospodyni z dru- 
giej restauracyi i podbiła cenę. do 2 ra, 50 

iej ksamo rzecz się,ma ze sżpa- 


tem. 


, imi, ogórkami i t. p. no- 
walijkami, których ceny są w, bym roku 
niepraktykowanie drogie. . Dodać należy. 
iż wyławianie artykułów spożywczych prz 
miastem; przez, przekupniów-spekulantów, 
rozpanoszyło się w Łodzi bez przeszkody, 
na skutek czego płacić trzeba na targu 
podwójne i potrójne ceny za wszystko. 

(—) Aura darzy nas ciągłemi zmianami. 
We czwartek do południa panował skwar 
, później mieliśmy deszcz ulewny, a wie- 
czorem chłód przejmujący, Wezoraj cały 
dzień był drżysty i chłodny, | 

(=) Dziś w letnim teatrze. Sellina: „Szu- 
lamis,” melodramat w 8 obrazach ze śpie- 
yani i tańcami, napisany przez ,Goldfa- 
ena. 


} 


r 


KRONIKA 
KRAJOWA A ZAGRANICZNA. 


—— 


= Waszawa, Władza lekarska podnio- 
«sła obecnie: projekt przedłużenia. -kwaran= 
' tanny; której podlega. bydło stepowe, przy- 
wożone na targ praski, dotychczasowa bo- 
wiem dwudniowa kontrola weterynaryjna 
(Gest za krótką. Skonstatowano niejędno- 
(krotnie, że zaraza na bydło przenoszoną 
bywa przez woły nabyte na Pradze. Dla 
usunięcia w przyszłości rozszerzania epide: 
mii, kwarantanna ma być przedłużona- do 
dni'5, a dla podejrzańych 'okazów do dni 
10 Tar stiot 


Wystawa. Jeden z miłośników pszczel. 
nictwa, p. Ga podnosi projekt / urządzenia 
wystawy pszczelniczej i zamierza w tej 


ogrodniczem, 

— Deszcz siarczysty. Z Berdyczowa pi: 
szą do „Kijewlanina” że dnia 21 b. m. 
o godz. 11 z wieczora, przy 10 stopniach 
ciepła, wiatr północno-wschodni przepędził 
chmury, z których spadł deszcz ulewny. 
Podczas deszczu czuć było w powietrzu 
woń siarki. "Jakoż rozbiór "wody deszczo- 
wej przekonał, iż znajdowała się w niej 
siarka w postaci proszku. 

— W Wilnie, dnia 23 maja, Cesarskie 
towarzystwo. lekarskie święciło 50 letnią 
rocznicę Śmierci Jędrzeja Sniadeckiego, 


| 


stącyi towarowej sprzedano 500 korty 165 ima liczby żołnierzy. Sam król Milan 


zachorował i położył sig do łóżka, ja 


koś 
Belgrad ma 


bardzo w porę, kiedy” przez 
przejeżdżać pea m Klementyna, powraca- 
jąca do Bofii swego syna 
Fordynanda koburskiego. Kwestya, czy déle- 
gacye austro-węgierskie zbiorą się czy nie 
zbiorą ,w początku czerwca, wciąż jeszcze 
pozostaje niewyjaśńioną, ponieważ nie da 
się jaya czy sejm węgierski będzie 
mógł przed tym terminem ukończyć swoje 
zajęcia, a konstytucya Węgier nie pozwala 
na zwoływanie dwa razy w ciągu jednej 
sesyi delegacyi tego sejmu. " 

„Dak więc z tego wszystkiego, czem w 
Berlinie i w Wiedniu chciano wywrzeć 
„niepokojące wrażenie” na Petersburgu — 
nie pozostało prawie nic! Rozpoczęta kam- 
pania się nie udała i wyrzekają się sta- 
nowezo.. naturalnie z zastrzeżeniem, że 
się obmyśli coś nowego i poruszy sprawę 
z ińnej strony...” 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 30 maja. (Ag. p.). Najja- 
śniejszy Pan wyraził podziękowania tur- 
kiestańskiemu generał- gubernatorowi Ro- 
senbachowi i prowadzącemu budowę kolei 
żakaspijskiej gen. Annenkowowi, oraz uzna- 
nie Monarsze wszystkim współpracownikom 
prowadzącego budowę 2-go batalionu kole- 
jowego i członkom takowego,:, którzy ucze- 
stniczyli w budowie linii samarkandzkiej— 
PA służbę i szczógólną pracę około 

udowy. 

Wiedeń, 30 miaja. (Ag. p.). Cesarz Fran- 
ciszek Józef zaawansował Wielkiego Księ- 
cia Pawła Aleksandrowicza z rotmistrza 

ułku ułanów imienia Cesarza Aleksandra 
IEgo, na pułkownika tegoż pułku, 

Moskwa; 31 maja. (Ag. pół.) - Wczoraj 
odbyły się zaślubiny hr. Tołstoja, syna mi- 
nistra spraw. wewnętrznych, z Olgą Katko- 
wą,.córką zmarłego redaktora „Moskow- 
skich, wiedomosti,” 

Berlin, 31 maja. (Ag. p.). Według „Vos- 
sische Zaitang” prof, Virchow po zbadaniu 
gardła cesarza przekonał się, Że gruczoły 
są zupełnie zdrowe, ‘čo jest rzeczą nie- 
zmiernie waźną dla ogólnego stanu chorego. 

Wiedeń, 31 maja. „Corr. de l'Est” do- 
nosi z Paryża, że w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych, uważają stanowisko fran- 
cuskiego ambasadora w Wiedniu p. Décrais 
z powodu mowy Tiszy, jako bacdżo za- 
chwiane. 

Petersburg, 31 maja. (Ag. p.). W Bu- 
charze zamierzono otworzyć oddział banku 
pańswa. 

Wiedeń, 31 maja. (Ag. pJ. 
wczoraj projekt 
bec podwyższen 


W niesiony 


| 


sprawie „porozumieć się z towarzystwem | —„„jęich przywożonych napoi spirytuso-| 


wych po 36 złr. 


Berlin, 31 maja. Zapewniają tu ogólnie, 


że artykuł „Nordd. Allg. Ztg.” o przymu« 
sie. paszportowyia w Alzacyi zi z pod 
pióra ks. Bismarka... „Voss. Ztg.” utrzy- 
muje, iż Fraucya nie ma powodu do uża- 
lania się. Alzacya i Lotaryngia musi po- 


| 


zostać niemiecką tak długo, dopóki naród, 


niemiecki istnieć będzie. 


OSTATNIE FIADOKOSCI BANDLOWE. 


do prawa opiewa, że wo*; 
ia opłaty od okowity od! 
chwili ogłoszenia tegoż do dnia 31 sierpnia ; 
r. b., pobierane być ma cło dodatkowe Od za Święicau. 


Lendya, 30 Cuiner Jara % proc. Ibtjy 
apokojnie, cukier burakowy 1314 ie, 
Liverpoo! Sprawozdania konmes, (wół 


j 50. 
New-York, 29 ma Hawełna 10, e N. Or- 
leanie 91/,, Kawa (Fuir Rio) 16'/,, Rio Nr 7 ow 
rodinery na czer. 13.70 na sier. 14.00. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnia30 Z duis I 


Giełda Warszawska. == 
Żądano z końcem gieldy. | 
Za weksle owa 
na Berlin za 100 mr., . . .; 58.377, 5810 
na may 1 Ł. . . . 1182 11.79 
na Paryż „100 f..  . .| 8710 | 4695) 
na Wiedeń „100 f. . . . 9350 | 587009) 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol daże . .| 9010 80.10 
Euska póź, wschodnia Il-em 18.76 88.75 
w 49, poż wewnętrzna z r 1587 | 68 15 83 35 
y zast. ziem. Sergi (1 ./10076 | 10080 
w en r ; gw | 9950 
Listy zast. m. warsz be . 1 .| 9980 
OSMO 1 W, 9740 | 3770 
Listy zast” m, Żodzi Boryi 1 -| —— | 9478 
" » r n a PI 20 
T RR Fi z 1% —— | n5 
Giełda Berlińska. Zdania SÉ 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .}17290 {17355 
2 Z na dost. . {172.50 | 178.50 
Wakaie na Warszawę kr. „|17250 | 173.50 
z Peterabirg kr. „ {172.10 | 172.90 
” y „|1/1.— | 171.40 
5 Loudyn kr „| 26.89 20.39 
» AK, „| 20.304,] 20.804, 
T Wiedeń kr, 16080 | 160.56 
Dyskoato prywatna [UA i'a 


nemem 


DZIENNA STATYSTYKA LUONOSCI. 
Małżeństwa atn doia 30 i 3i majs: 


W parañi ewangielickiej — 

S$larozakonnych 3, a mianowicie: Bajnysz Bor- 
sztajo z Esterg Glater, Mordka z Rywtą 
Sieradzką, Cadek Btejman z Blimą Goldfias 

Z marii duis 30 i 31 maja: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmario 12, w 
lesbie chłopców 8, dziewesyt 4; dorosłych —, w 
liczbie mężczyza ~, kobiet—, a mianowicie: 

Es«angielicy: dzieci do lat ]5-tu zmarło 4, w * 
liosbie chłopców 3, dziewcząt 1. dorosłych 3, w 
liczbie mężczyzn —, kobiet 3, £ mianowicie 

Krystyna Ret, lat 24, Amalia Heake, lat 81, 
Katarzyna Weismądlier, lat 66. 

Starozakonni. dsisci do lat 15-1a zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 1, dsiewcząt 1; dorosłych 3, w tj 
liesbie mężnyyra —, kobiet S, a mianowicie 

| Rachla Dobrzyńska, lat 15, Hana Laja $ameraj, 
lat 40, Szejadia Winer, lat bi. 

— 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hoete Ponkt Be z yemi ata 
bieki z Warszawy, i ja s Kij jary t 
z Bi o ibue a Warsawy, Kowerski 


Hotel Victoria. Nordwind z Warszawy, 
|Dażewski z Wójczyna, Apfelbaum z Warszawy, 
Borchmann z bianie, Wolfsoha z Tomsszowa, 
Perka! z Odesy, Czerniakow z Warszaw), Landes- 
mana z Odesy, Herschfeid s Warszawy. 

Grand Hotel. Haus z Badenu, Fournier = 
Lile, Leblanc z Lille, Sziesiagier z Moskwy, Koha 
s Tomaszowa, Sehreder z Bremy, oj z Biały, 

lisa, OL 


Montfort z Gladbach, Karchowski z 

szewicz z Warszewj. 

z e 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od duia 1 (13) listopada r. b. 


autora „Ieoryi jestestw organicznych” i Berlin, 31 maja. Tak samo jak wczoraj, | s Łodń |__ GODZINY | MINUTY 
pierwszego prezesa towarzystwa, na giełdzie przeważało dziś usposobienie | odchodzą: 
— Referentem spraw starozakonnych przy | mocne, niektóremi papierami obracano bar= | " pzgychodzą 
generał-gubernatorze wileńskim, mianowa- dzo żwawo. Pożyczki ruskie znowu wyróż-| do Kelasi. R 31 we 49 
ny został Sz. Klaczko b, wychowaniec ij niały się najkorzystniej a kursy ich po-| „Skierniewie . 41 
nauczycićl zwiniętej w rokn 1873 szkoły | czątkowo obniżone trochę, wzmocniły się| » srsawy ga | 
rabinicznej w Wilnie, a obecnie członek | znowu. Ruble notowano przy końcu (eo » miej ; - > | 
| zarządu iniejskiego. 172.90. Na giełdzie zbożowej nastąpiło | , Piotrkowa £ s 3 z a 
| — Z Dynaburga donoszą do „Nowosti”, | znaczne osłabienie, ruch był wogóle bardzo | „ Crzstochowy 2 D 243 
|że w dniu 24 maja ruuął w rzeczonem mie- mały. n Graniey - ` 3 = 4, 
jście dwupiętrowy pawilon; niedawno wznie-| Pet 80 maja. Weksle na Londyn 118.00, " Toraaszowa „ | 10/81] 10 cs T 
siony w fabryce zapałek Sachsa. Pod bu: jl! pożycea wschodnia 98%, HI pożyczka (wscho-| ” Brine . OEE 2 «i i 
dynkiem tym kopano. piwniçe. Kilku ro-| gag ZŁ: złota 201, di, listy ra-| © Ralomis s 26 M 
botników zostało zabitych. nA Pen Bege s verna | 0% «od € 
skiego dla handia zagranicznego 236, pełerbar- | i 
— Z ofwili bieżącej. „Nowoje wremia* |skiego banka dyskontowego 649, banka; mip Z — GODZINY | MINUTY 
rog w ostatnim namerze: „Odwrót na ca- a e 459,  warstawskiego banka „dy-| de ads A 
c Po , — berlińska półurżędowa „Post” Diass Sl maja. Bilety benka rak — muj s 
ina się, że jej artykuł o .represaliach | 17260; £%, listy zastawne 6240, 4%), listy itwve | gdcbodeą 
cłowych przeciwko Rosyi był źle rozamia= | pre, 47.00, 5%, gożycrka wschodnia li w 52.10, | + Koluesk - Ta 
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Milanowi zmobilizowanie wojsk serb- 
skich i zawarł konwencyę militarną mię- 
dzy Austro+ Węgrami i Serbią. Minister- 
um serbskie nietylko nie myśli o przygoto- 
wąpiach wojen lecz przeciwnie, pracu- 
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Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 
W sobotę dnia 2 czerwca 1888 


s AT 
Sulamita „Szulammis 
CÓRKA JEROZOLIMY. 

Melodramat w 4 aktach (8 obra-jUd: 
zach), ze $piewami i tańcami, przez|dzi, Praga Nr. 1114. 698-3-2 
A. Goldfadena, tłómaczył Iz Ber- 
nas, Rzecz dzieje się w drugim 
wieku przed narodzeniem Chrystusa, 


Dyrekcya T 


Dyrekcya Dróg żelaznych 
Warszawsko - Wiedeńskiej i. Warszawskó= 
Bydgoskiej, 


Podaje do publicznej wiadomości, że pozostawione przez pasaże. 
rów w ciągu kwartału I r. b., w powozach i na stacyach obu dróg 


SRA 


4 i DZIENNIK ŁODZEI Nr. 120 
P 4 ( ta s : 4 
OC er OS a Z SBD PC: 
Teatr LETNI klik rin Arae an harei 
N woda, ra iera prawdri- t 
SELLINA o sile 35 koni wię zadziwiające skutki, przoduje od wazel n 
. będąca jesżcze'w ruchu, z powodulkich dotycheraa środków upiększających 
zamiany na większą, jest do sprze-|twarzy i rąk; czyni skórę delikatną 1 ela- 
dania. Bliższa wiadomość w przę-lę, wałunki pięknej płci dalej nadaj 
dzalni F. Meyerhoffa w odaia Dara aei ata | dalej nadaja 
544—6—5 papais ay brozt 0 aeit R ioia Ji w WARSZAWIE. 
i znaki po ospie, czyni twarz o- wiele) 
aa P maitai piegi, plamki ians- 
miona, od niej znikają kros ii czerwo- r 
4 do 5000 pudów d o b r ego skóry. Przy siągłem użycia cera ha tws bliczności na urządzoną WY- 
SIANA. Bliższej wiadomości rzy pozostaje piękną i czerstwą, nawet do P R E D A vj zagraniczny c h 
36, Można dostać tylko w apecyalnej per- 
zag y JE SWYEPM z u » 
Z powodu wyjazdu jest do sprze- "BY anini oc W magazynie przy ulicy Hr o- 
| ania O 
(OSDOCATSKIE SMACZNE lewskiej m 6, po cenach niż- 
statnie trzy pożegna ne Singera" za cenę przystępną. Wia|Ulica Zawadzka, w domu W-go 
przedstawienia, domość ulicą Spacerowa Nr. 1384:d,|Bajbusa. Wiadomość w sklepie = 
p 108—3—1 
we czwartek dnia 31 maja, SEE" owarzystwa Kredytowego 
w sobotę dnia 2 czerwca i w nie- : 

ł daje d gólni ieruch 
występ słynnej, muzykalno- . podaje do pówszechnej wiadomości, że.niżej wyszczególnione nierucho- 
ohoratu en p korn ostatniego czerpania nadeszły do: głównego składu. wód mości w sdidSóje Łodzi położone, z powoda niezapłacenia raty listopa- 

nej okera ioa HPA W j sę 
; ` ; ye, odbywać się mające o godzinie ll-ej zrana, w kancelaryi "wy. 
włoskiej trupy BOZZA M. SPOKORNY. działu hypotecznego = alez Scodoliy; pod Nr. 497 w mieście Ło- 
bez konkurencyi, znajdującej się a 676—0—6 
jące przedstawienia tej trupy, a) pod Nr. 750 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
doznały wielkiego powodzenia warzystwa rs, 6,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
Warszawie (w cyrku Schumana), wyznaczono na dzień 9 (21) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem Janem 
gdzie dano 30 przedstawień Niniejszem zawiadamia się Szanownych Gości, że bezpośrednie |Kamockim. í 
Ar 7 połączenie pomiędzy lokalem zimowym i ogrodem za pomocą werendy b) pod Nr. 689 przy tlicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką to- 
QOeny miejsc: krzesła w pierw- l > 
szych 2 rzędach po kop. 75, 2 |jnowną Publiczność o liczne uczęszczanie do werendy, jak również do|rs, 1680; licytacyk rozpocznie się od summy rs. 12600; termin sprze- 
iej > B | gg zecjets rozwiniętego ogrodu. daży wyznaczono na dzień 10 (22) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem 
miejsce 35 kop, Wejście 26 kop. | 
Początek 6 godz. 9 wieczorem. pge ge: Tj jn NY umiarkowane; postaralem się również c) pod Nr. 773-b pray ulicy Promenada obciążona pożyczką to- 
p 703 —3-—2 4 ą ybką usluge. >i! |warzystwa rs. 2,000;. wadium do licytacyi u się mające wynosi 
s 704—3—2 wyznaczono na dzień 11 (23) sierpnia 1888 r, przed notaryuszem Kon: 
zg ubiono atantym Mogilniekim, 
zawie 2 . 30951 i kartę poby- ) ż > 
EaP ada ki fr sk (ało warzystwa rs. 7,600; vadium do lieytacyi złożyć się mające wynosi 
rs, 1,620; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,400; termin sprze- 
gistracie łódzkim. Znalazca zechce z 
oddać te dokumenty -w  redakcyi Juliuszem Gruszczyńskim. 
żelaznych, rozmaite przedmioty mogą być odebrane, po udowodnieniu e): pod Nu, 1117 pray, licy Widzewskiej Obciążóta pożyczką to- 
j! i „lou frs. 2,900; licytącya rozprocznie się od sumy rs, 21,750; termin sprze- 
P ij y CZIŁOrAI( Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każdodziónnieją,;,,„./ oJvacya rozp Ka SR 1450; 
Anię Aeiiaan: rid w kancelaryi zawiadowców stacyj: Warszawa, Seiernjawice, Piotrków, daty wyznaczono nadziei 18 (29) SieFpala 1848 tr, prsed motaryuszem 
x Białegostoku do Łodzi towar — Zarząd|jksandrów. f) pod'Nr; 1884-g przy ulicy Skwerowej obciążona pożyczką to- 
drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje Przedmioty nieodebrane do 1 października, stosownie do przepi- warzystwa rs, 7,800; vadium do licytacyi złożyć się. mające wynosi 
arala INSNI 696 -3—3 sprzedane przez licytacyę. daży wyznaczone na dzień 17 (29) sierpnia 1888r. przed notaryuszem 
ERROR JGGG Józefem Grabowskim. ' 
SIEŁDA WARSZAWSKA d. 30 maja. 
towarzystwa rs, 22,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 4,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 33,900; termin sprze- 


ERD: m OB mi ZE SONA ae cz srar 
stów styczną, przymioty które stanowią pierw- 
Wygładza wszelkie zmarszczki na twarzy 
a s 
Jest do sprzedania Zwraca uwagę Szanownej Pu- 
ny kolor nosa; usuwa teź iune choroby 
udzieli W-ny St. ewartowski w Ło-|późaej starości. Cena fiakonu rs, ] kop z 
LAMP gazowych, żyrandoli etc. 
maszyna do szycia |aostać można w każdym czasie. 
szych od fabrycznych. 
t (dom W-nej Szperls 700—3—2 pieczywa. 655—2—2 
W PARADYZIE CT, 
dzielę dnia 3 czerwca miasta ŁODZE 
prey 'apieos: dowej 1887 roku wystawione zostały na Sprzedaż przez publiezne licy- 
dzi . > > ści: 
os daje "838. gy wą zi, przed wyznaczonymi notaryusząmi, a mianowicie 
w Petersburgu, w Moskwie w Hotel Manteuffel rs. 1100; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 8,250; termin sprzedaży 
z rzędu. | ; , j WW 
„zostało już ukończone. Zarząd ma honor prosić najuprzejmiej Sza- warzystwa rs. 8400; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
miejsce numerowane 50 kop., 3 
Oprócz bogatego wyboru potraw, restauracya hotelu zaopatrzoną | Romanem Danielewiczem. 
W antraktach grać będzie orkie- 
BŁ. Sommer. rs. 400; licytacya rozpocznie się od summy rs. 3,000 termin sprzedaży 
py d War- 
Laa Ata grott t hrie Aiai d) pod Nr. 7186-E przy ulicy: Zielonej obciążona: pożyczką towa- 
Judki zaft, złoż z l sum; 
E E RE a N daży wyznaczono na dzień 12 (24) sierpnią 1888 r. przed notaryuszem 
niniejszego pisma. 706—1 
TOKI r włarńośći od Ą b warzystwa rs, 14,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
Droga żel. Fabryczno- Łódzka. Ba gacie Fr OŚ ky 
listu frechtowego za Ni 5187, na wysłany|CZestochowa, Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, Włocławek i Ale: Fanem łasookim, 
do wiadomości, że pomieniowy duplikatjsów porządkowych, na. drogach Żelaznych obowiązujących, zostaną |rs. 1,560; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,700; termin sprze- 
q 
8). pod Nr. .232-B przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką 
daży wyznaczono na dzień 18 (30) sierpnia 1888 r. przed notaryuszem 


wekajie. Dopełnione tranza keye 


Borin, yoy ui ja tar: 3 q 100 mr. DE ian i PR Romanem. Danielewiczem, a 

ime-biepajpiiśe pank. e, iiy - Uh) pod Nr. 320-ż przy: ulicy, Konstantynowskiej obciąsona po- 

Londya "274: 3 7 „| 3 m. > życzką towarzystwa rs. 10,800; vadium:do-lieytacyi. złożyć sig mające 
s CUVEE R, „| 8 m. 11 80 79 wynosi rs. 2,160; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 16,200; termin 

Paryż “s . s 2 a A | dł. ter. 4 a. = sprzedaży wyznaczono na dzień 19 (31) sierpnia. 1888 r. przed nota- 

Wiedeń : 1-1. - E 47 46 95 90 87%, ryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

a? + eap (56h) p a + *) pod Nr, 709 i 710 przy ułicy Piotrkowskiej obciążona po- 

Notaraburę „ri życzką towarzystwa rs. 7,300; vadium do licytacyi złożyć się mające 


wynosi rs. 1,460; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 10,950; termin 

sprzedaży wyznaczono na dzień 22 sierpnia (3 września) 1888 r. przed 
notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

koda > > Łódź dnia 18 (30) Maja 1888 roku. 

Teresy, 100 r, r esa r Za Prezesa dyrektor E. Herbst. 


ee earen i AR g : 705—3—1 Dyýtektót biura A. Rosicki. 
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ptaka caa o * Ba EO ZR R. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa: „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
Urządzono elegaucko i podłag najnowszych wymagań sztuki fotogra- 
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(za 100 ra.). a 


Listy Litw. Kr. Pota, duże 
" » ań » msie 

Ros. Pot, Wa. I em. 190 
ma e Jl. 100 
100 r. 


u, 
Rou. Pot. Pr.£r. 1864 lom. 
w. p 1866 LI sna. 
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Akoya D, Ż. Wsr.-W. 100 r. 


Bilety Ban. Pań. Ros. I sza. 
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Renta kolejowa . . . 
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b nów n kB, > mo] a w Byszkowic20r. | Ż Podr: 
n nn „  mełaj © | aeea n n Leonów 250r. E TRY) 
„4 w Ser illlit. A siaj ==| n m Cstocioe 260r. || > owo- otworzona. 
E ee Pn GLB. =- zzo E 1 rzy tlicy, Piotrkowskiej filia 
2 papa 
l n. (Bot iv RA. | -— —| =| p Ki Liipop, Baai || 3 z przy Y: 10 l À| 
n p m» lit. B, | sce —— wćeustain 1000r. —— W k L b t 
mals owi | ` anaa Tow. Zakł. Metal. B. yi g y 
"5 p Borya VA B, 99.30 20,15 ZA] aa o ear a E 5 ep ży arszaws iego. LaDoratoryum 
OC" wj į ZE Górniczych || Z Ch . 
Listy sast, m W ares. Sar. tarochowiokich100 r. 4 d Y 
mE E y kB JM aoc ar Babali ' emicznego 
DLRA ae wyd „ Wam T. Kop. wggla i i x i poleca uwadze Szanownej Publiczności 
> ——=|  ” Zskł.ilutniczych260r. Mydło Glicerynowe cena kawałka kop. 16. 


OUligi m. Warszawy. duże n Tow. Zaki. Ers, Baw. |) j : ' Mydło Tatrzańskie cena kawałka kop. 25. 


- WOĘCY a noz TÓW 14 a |: Mydło „Panama cena op. 50. 
rg | i ach Tomlar 1 Boeda hoT ` Wodę Kolońską fakon po kop. 30, 46, 50, 60, 75, 
a ża shej  „ Pap. wka 600 7 peas e , 
wę ma m onl Zef 2:7) 44% Obl drogi fabr. łódek, ! Mydła kokosowe od kop. 1%/, za sztukę. 
= RR 23 Perfum owe ÓW OJ: 16% (2-rs. za flakon. 
r. maj — 603—8—3 
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